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I  znowu polała się krew na uli­
cach Lwowa, i znowu padły liczne 
ofiary w krwawych wypadkach 
jakie wydarzyły się w czwartek 
16 bm. we Lwowie.

Jak  podają urzędowe komuni­
katy przebieg krwawych zajść b \ł 
następujący:

W czwartek 16 bm. w godzinach 
popołudniowych miał odbyć się po­
grzeb ś. p. Kozaka, zmarłego — 
jak wiadomo — naskutek ran od­
niesionych przy zajściu z bezrobot­
nymi w dniu 14 bm. Pogrzebem 
tym za zgodą władz zajmował się 
specjalnie wyłoniony komitet po­
grzebowy, złożony z przedstawi­
cieli klasowych związków zawodo­
wych.

Na mocy porozumienia między 
komitetem pogrzebowym i Staro­
stwem Grodzkiem, kondukt pogrze­
bowy z kaplicy Zakładu Anatomi­
cznego przy ulicy Piekarskiej miał 
udał się wprost na cmentarz Ły­
czakowski odległy o około 700 me­
trów, przyczem porządek utrzymy­
wać miała straż porządkowa zwią­
zków robotniczych.

W dniu pogrzebu komitet po­
grzebowy starał się w Starostwie 
Grodzkim o zozwołenie na zmianę 
trasy pochodu konduktu pogrze­
bowego w tym kierunku, by kon­
dukt mógł przejść przez całe mia­
sto na cmentarz Janowski. Staro­
stwo Grodzkie jednak na propozy­
cje te nie zgodziło się.

Na długo przed wyruszeniem 
konduktu pogrzebowego z prze fi 
kaplicy Zakładu Anatomicznego, 
gromadzić sie zaczęły na. ulicy P ie ­
karskiej tłumy ludu. Kiedy wy­
niesiono z kaplicy trumnę, zgro­
madzony tłum skierował karawan 
w kierunku przeciwnym ustalonej 
trasy, a mianowicie przez miasto 
na cmentarz Janowski.

Na rogu ul. Żulińskiej słaby 
oddział policji zagrodził drogę, kie­
rując tłum w odwrotnym kierunku. 
Urzędowo donoszą, że w tym mo­
mencie do policji zaczęto strzelać 
i obrzucać kamieniami. Policja 
zmuszona była użyć broni białej, 
lecz nie mogą wytrzymać naporu 
tłumu, który bez przeszkód ruszył 
w kierunku pl. Bernardyńskiego i 
Akademickiego, atakując po dro 
dze policję strzałami rewolwero- 
wemi i kamieniami.

Część tłumu skierowała się na 
Stępnie ku sklepom w których za­
częto rozbijać szyby i rabować. Po­
licja po powtórnem ostrzeżenia,

Część tumu, która znalazła się na 
ul. Kazimierzowskiej zaatakowała

ssr
r -st. Drapała, post. Buczak, st. 

j zrst. Bartczak. Pozatem rannych
koszary policyjne, mieszczące się zostało jeszcze trzech funkcjonar-
przy tej ulicy, i w tern miejscu po­
licja zmuszona była użyć także 
broni palnej. Równocześnie część 
tłumu rozpoczęła w różnych miej­
scach miasta bicie szyb i rabunek 
niektórych sklepów. Na cmentarz 
Janowski doszło zaledwie ok. 1500 
osób, podczas gdy reszta tłumu ro­
zeszła się po poszczególnych star­
ciach z policją. i

Część demonstrantów oowracą*- 
jąc z pogrzebu zebrała się około te 
atru miejskiego, gdzie zatrzyma-

juszy policji.
Ciężko ranni z pośród osób cy­

wilnych są: — Kostecki Alfred, 
Radamański, Jan Gałecki Michał, 

Jan, Czornij Dymitr, Bere- 
ski Stanisław, Marta Teodor, 

Temko Józef, From Mojżesz, 
*tenberg Jakób, Pućhała Józef, 
bn Antoni, Kibała Michał, 
czepański Adam, Monasterski 
mian, Pania Michał, Bottner 

Bdmund, Dembski Andrzej, Roma- 
niszyn Jan, Kasperski Marcin,

Z powodzi KoniisKat
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z datą na 16 kwietnia br. postano­
wieniem Sądu Grodzkiego w Gru­
dziądzu został skonfiskowany, bo­
wiem w artykule umieszczonym na 
2-ej stronie pod tyt. „O wyraźne 
drogi polityki ludowej4* i to od 
słów „To wszystko się aż prosi44 
do słów „żadnej przyszłości44, i od 
słów „im się daje44 do słów „przed 
sobą44 mają się mieścić znamiona 
występu z art. 170 k.k.

cja udaremniła jednak te zamy 
tłumu. Y

W wyniku starć z policją zal 
tych zostało na miejscu trzy o 
by zaś około 60 osób zostało ran­
nych ciężej lub lżej. Z pośród ran­
nych dotychczas zmarło w szpita­
lach 7 osób.

W godzinach wieczorowych „za^ 
prowadzono44 w  mieście spokój.

OFIARY ZAJŚĆ.
Jak wyżej podajemy w czasie 

krwawych zajść zabite zostały na ■ ,, , . 7
ulicach Lwowa trzy osoby, w szpi- Przestępstwa kryminalne
falach zaś zmarło 7 osób. Nazwi-

Ojćz Jan, Wrona Jan, Petryk 
Ofry Kroi Bazyli, TTnjek Józef, 
j^ber Michał, Konstantin Bo- 
y ., Schindler Hersz, Zupało Ste­

in,] Adamczuk Jadwiga.

a r e s z t o w a n i a .
Lwowskie władze bezpieczeń­

s tw a  aresztowały w piątek po 
krwawych zajściach ulicznych 
około 200 osób spośród sprawców 
zajść, podżegaczy i wywrotowców. 
Pośród aresztowanych znajduje 
się około 80 osób notowanych za

ska zabitych brzmią: Michał. Ła- 
cinik, Władysław Łagucki, Jan 
Gwoździec, Mieczysław Sikorski, 
Stanisława Hen, P iotr Grabow­
ski. Nieustalono dotychczas na­
zwisk czterech zabitych z powo­

du braku dokumentów.
Ciężko ranni z pośród policji: 

— st. posterunkowy Nalepa, post. 
Lipek, post. Opiłko, post. Głowacz,

ODEZWY.
W piątek rano zostały rozle­

pione we Lwowie dwie odezwy. 
Pierwsza, podpisana przez wice­
prezydenta m. dra Ostrowskiego, 
druga przez Związek Obrońców 
Lwowa. Obydwie odezwy nawołu­
ją mieszkańców miasta do zacho­
wania ładu, spokoju i ostro potę­
piają spraw7ców tragicznych zajść 
czwartkowych.

Abisynia odrzuca włosKie warunKi pokoiu
W czwartek wieczorem zebrał 

się w Genewie Komitet 13-fu ja ­
ko organ Ligi Narodów dla spraw 
sporu włosko-abisyńskiego. Na po­
siedzeniu tern przewodniczący Ko­
mitetu Madariaga zakomunikował 
członkom komitetu, że odbył kon­
ferencje z przedstawicielami 

Włoch i Abisynji odnośnie spra­
wy wszczęcia rokowań pokojo­

wych.
Rząd włoski -wysunął warunki, 

by rokowania pokojowe odbywały 
się bezo ośrednio pomiędzy przed­
stawicielami obu armji walczą­
cych, a nie za pośrednictwem Li­
gi Narodów, by rokowania te nie
odbywały się w Genewie, oraz by 

zmuszona była użyć broni palnej, dane były gwarancje, że cesarz i

abisyński w czasie rokowań nie 
będzie reorganizował swoich sił 
zbrojnych.

Delegat abisyński zakomuniko­
wał, że Abisynja nie może przy­
jąć takich warunków, i że godzi 
się fylko na rokowania pokojowe 
za pośrednictwem Ligi Narodów

Wobec takiego stanu rzeczy 
przewodniczący Madariaga oświad 
czyi, iż Komitetowi 13-tu nie po­
zostaje nic innego jak tylko prze 
kazanie raportu o sytuacji Ra 
dzie Ligi Narodów. Postanowiono 
też raport przekazać Radzie Ligi.

Nadzwyczajna Rada Ligi Na­
rodów zbierze się w poniedziałek 
dnia 20 kwietnia br.

NARADY SZTABÓW ZAKON* 
CZONE.

Wbrew przypuszczeniom prze­
widującym, że narady przedsta­
wicieli sztabów generalnych Fran ­
cji, Anglji i Belgji prowadzone w 
Londynie potrwają kilka dni, na­
rady te po dwóch dniach zostały 
zakończone. Wyniki narad trzy­
mane są w ścisłej tajemnicy.

Przed zajęciem 
Addis Abeby

Zdobyte przez Włochów miasto 
Lessie jest uważane za bazę wypa­
dową dla dalszych działań ■wojen­
nych, których celem będzio całko­
wał e zniszczenie wojsk abisyń- 
skieh. Dowództwo wojsk włoskich 
przekształca obecnie Dessie w wiel 
ki obóz. warowny.

Według opinji rzeczoznawców 
wojskowych marszałek Badoglio 
zamierza w najbliższym czasie 
podjąć marsz w kierunku Addis 
Abeby, odległość od której od Des­
sie wynosi fylko 250 kim.

Dobre drogi łączące Dessie z 
Addis Abebą pozw7alają Włochom 
na szybką ofenzywę, wobec czego 
należy się liczyć z tern, że wkro­
czenie wojsk włoskich do Addis 
Abeby nastąpi już w najbliższych 
dniach.

Jak  donoszą z Di reda ua, na 
froncie południowym rozpoczęły 
się gwałtowne walki.

TA JN E KONSZACHTY 
WŁOCHÓW.

Według pogłosek nadchodzą­
cych z Rzymu, Włosi prowadzą 
tajne pertraktacje z następcą tro ­
nu abisyńskiego, synem negusa, 
księciem Asta Wossan, skłaniając 
go do przejścia na stronę zwycięz­
ców*. Marsz Marszałek Baclogłio 
podobno na podstawie upoważnie­
nia z Rzymu, ofiarować miał księ­
ciu koronę Abisynji pod protekto­
ratem Włoch.

Rzeczą znamienną jest, że ksią­
żę Asfa Wossan do ostatniej chwi­
li przebywał w Dessie i dopiero na 
parę godzin przed wkroczeniem 
wojsk włoskich wycofać się z mia­
sta w nieznanym kierunku*  ̂ -
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Na postawie zasad "moralności
chrześcijańskiej i w oparciu o prywatną własność

W  jednym  z numerów „Nowego 
Przyjaciela Ludu“ w Kepnie umiesz­
czono artyku lik  p. t. „Wezwanie do 
przywódców Polskiego Stronnictwa 
Ludowego44.

A utor a rtyku łu  podpisujący sic 
psąpdonimem „Sym patyk44 rzuca w 
nim pytanie o stosunek Stronnictwa 
Ludowego do kościoła katolickiego i 
p ryw atnej własności.

Na samem wstępie artykułu  jednak 
zarzuca Stronnictwu Ludowemu od* 
padanie członków i posłów, oraz 
twierdzi jakoby S. Ludowe wznowio­
no dopiero po ostatnim  Kongresie w 
W arszawie.

Stronnictwo Ludowe działa po po­
łączeniu trzech dawnych stronnictw 
wiejskich od roku 1931, a nie dopiero 
po ostatnim  Kongresie, i rozrasta sie, 
mimo prześladowań bardzo szybko. 
Nie może wiec być mowy o odpada­
niu członków, kiedy szeregi Stronnic­
twa Ludowego stale w zrastają zasila­
ne masami chłopskiemi całej Polski. 
Odpadki zaś niektórych posłów, które 
m iały miejsce w Stronnictwie Ludo- 
wem, m iały miejsce również w każ- 
dem innem stronnictwie, a wiec i w 
Narodowem jeśli wspomnę tylko by­
łych posłów K lubu Narodowego od- 
stepców Stahla, Piestrzyńskiego, Dem­
bińskiego, Chrystjana, lub dzisiej­
szych parlam entarzystów  sanacyjnych 
Wierzbickiego, Bilińskiego, Fudakow- 
skiego itd., dawnych wybitnych dzia­
łaczy narodowych.

Wiadomo, że podjazd, strach i prze­
kupstwo działały jako oręż przeciwni­
ka na terenie każdego stronnictwa o- 
pozycyjnego w Polsce.

W program ie Stronnictwa Ludo­
wego powiedziane jest, że praca Śtr. 
Ludowego bodzie dążyć do zaprowa- 
dzenia w Polsce ustroju demokratycz- 
no-republikańskiego, zapewniającego 
z jednej strony wolność obywatelom, 
z drugiej silną władze wykonawczą 
państwa, opartego na następujących 
zasadach:

1) równości obywateli wobec p ra ­
wa,

2) bezwzglednem poszanowaniu 
prawa, oraz zasad moralności chrze­
ścijańskiej w życiu publicznem,

3) władzy prawodawczej złożonej •. 
reee Sejmu i Naczelnej Izbic Gospo­
darczej,

4) rządzie opartym  na zaufaniu 
mas ludowych,

5) sądach całkowicie niezależnych,
6) nielicznym, odpowiednio uposa­

żonym, fachowym aparacie urzędni­
czym i

7) samorządzie terytorjalnym  i za­
wodowym.

W punkcie 2-gim znajdujem y wy­
raźną odpowiedź na pytanie „Sympa­
tyka44 w sprawie kościoła katolickie­
go, przez oświadczenie, że Stronnictwo 
Ludowe pragnie — bezwzględnego po­
szanowania zasad moralności chrze-

rażam za to wsi wielkopolskiej szcze­
re uznanie44.

Jeżeli wiec ktoś na zebraniu czy w 
prasie zaczepia zasady w iary katolic­
kiej ten nie działa zgodnie z postano­
wieniami programu Stronnictwa Luj- 
dowego.

Co innego jednak, jeżeli członek 
Stronnictwa Ludowego odpiera zarzu. 
ty, czy krytykuje stanowisko jakie­
goś księdza katolickiego, działającego

okresie, kiedy 5 miljonów rąk  robo­
czych na wsi niema zajęcia, a obszar, 
nicy niepłacąc długów podatków i ro­
bocizny potęgują kryzys Kongres 
Stronnictwa Ludowego uznał nastę­
pujące wskazania:

„przeludnienie i olbrzymie, wielo- 
miljonowe ukryte bezrobocie na wsi, 
powodujące nieuchronny wzrost nę­
dzy — wywołać może w niedalekiej 
przyszłości groźne dla państwa

w charakterze polityka, czy zwclenia, k^strząsy. Interes społeczny wymaga 
ka innej p a rtji politycznej. 'stkyrywłaszczenia obszarów dworskich

Ta walka jest zawsze dozwolona^ bałla stworzenia z nich bardziej wydaj- 
prowadzona będzie tam, gdzie na.ucho^ych drobnych warsztatów rcfeiych i 
pią atak i na Stronnictwo Ludowe b potoddania ich w ręce tych, którzy osobi- 
względu na człowieka, który atak roy Picie ńa ziemi pracują. Wszelka wiel- 
począł, a gorzej jeżeli do tego użwalP 
niewłaściwego miejsca. nst

K rytyki, która jest odpowiedzią nst 
a tak  polityczny, czy też krytyki z.isł 
niewłaściwe zachowanie się księdzp 
czy wygórowaną taksę pogrzebowjod 
takiej krytyki, która zawsze może zairf 
istnieć — nie należy identyfikować 6 1 
krytyką zasad kościoła katolickiego.*

Stosunek Stronnictwa Ludowego 
do pryw atnej własności regulują na* 
stępujące ustępy programu;

„prawo własności ma być uzgod­
nione z interesem społecznym i nie 
może być podstawą wyzysku człowie 
ka przez człowieka44.

Dalej program  S. L. mówi: „pot 8:01 
stawą przyszłego ustroju rolnego w 
nien być indywidualny, samodzielni nie „
warsztat rolny, oparty na p ryw atnej ^ e ż  ludowa jeszcze raz występu

jjo  przeciwko „Frontowi L/udowes-

ka własność rolna ma być wywłasz­
czona bez odszkodowania44.

W sprawie przemysłu program  mó­
wi: „maszyna jako wytwór pracy sze­
regu pokoleń, służyć winna pomnaża­
niu dobrobytu całego społeczeństwa, 
nie zaś bogacenia się jednostek, to też, 
będąc przeciwni nadm iernej etatyza- 
cji warsztatów pracy, dążyć będziemy 
do przejęcia wielkiego przemysłu 
przez zorganizowane społeczeństwo 
(spółdzielczość, samorząd itd.)44

Reasum ując powyższe, program 
Stronnictwa Ludowego opiera się o 
pryw atną własność, przeciwstawia się 
wyraźnie socjalistycznym postulatom 
w życiu gospodarczem, dążącym do 
upaństwowienia wszystkiego, ale 

ogranicza również tam, gdzie interes 
państwa i narodu tego wymaga p ry ­
watną własność i pragnie uchronić 
człowieka przed wyzyskiem pryw at­
nego zorganizowanego kapitalizmu.

Ludowiec.

Młodzież wieisKa przeciwko
.Frontowi Ludowemu"

Na wszelkiego rodzaju wielo­
krotne propozycje kierowane do 
Stronnictwa Ludowego w sprawie 
przystąpienia do tak zwanego 
„Frontu Ludowego** władze Stron. 
Ludowego odpowiedziały już ja­
sno i wyraźnie odrzucając katego­
rycznie wszelkie tego rodzaju kon 
epcje (projekty). W ostatnim nu- 

„po t^  nerze „Znicza** krakowskiego, or- 
~ " ‘ 1Ląnu Zw. Mł. Wiejskiej w arty- 

0  jutro Polski ludowej** mło

własności.
Wychodząc z założenia, że prywat 

na własność ma być uzgodniona z in
_______ ______ »_ _ . J  < i V P 7. P \ .

mu” pisząc co następuje:
Wieś nie może mieć zaufania

5900 żołnierzy włoskich
wysyła dyktator Mussolini do Afryki, by urządzali

Abisyńczyków.
tam rzeź spokojnych

gdyż kierują nią faktycznie komu­
niści, wrogowie nietylko ustroju, 
republikańskiego, alei także i sa­
mych chłopów. Przykładem tego 
Rosja Sowiecka, gdzie do dnia dzi 
siejszego jeszcze gnębi się chłopa 
i zmusza do wyrzeczenia własnego 
gospodarstwa i pracy w kołhozach! 
i sowhozach**.

Po tej ostrej odpowiedzi na 
ofertę „Frontu Ludowego** piszę 
„Znicz** o swoich celach:

• „Ruch’ chłopski w Polsce, a mło­
dzież chłopska przedewszystkiem 
ma swój cel i zna drogę, która wie 
dzie, do celu. Celem — ustrój agra- 
rystyczny, który potrafi przebu­
dować podstawy życia zbiorowego 
i zaprowadzić sprawiedliwość spo­
łeczną: droga do celu — to pro­
gram wypływający z agraryzma“.

Czując się Polakami, a przede­
wszystkiem chłopami wielkiej .gro­
mady chłopów słowiańskich, chce­
my utrzymać i wytrwać przy pier­
wiastkach rodzimych, chcemy u- 
trzymać więź narodową. Lecz bę­
dąc ludźmi pracy, stoimy na grun­
cie przebudowy społecznej i gospo 
darczej dla dobra człowieka pra­
cy, chłopa, robotnika, pracownika 
umysłowego.

Gdy ktoś z „frontu ludowego** 
czy z innej grupy chce iść z nami, 
dobrze, chętnie go przyjmiemy, 
alo pod warunkiem, że przyjmie 
nasz program. Nikogo nie odrzu- 
camy, ale też pod cudzemi sztan­
darami nie pójdziemy! Idea agra- 
ryzmu jako cel ostateczny wska­
zuje nam drogę i naszą niezależ­
ność! Wierzymy, że jest to droga 
prawdziwa i prowadząca do zwy­
cięstwa Polski Ludowej!

W Hiszpanii wciąż wreśeijańskiej w życiu publicznem.
Rozumiemy przytem „tę etykę 

chrześcijańską44 tak  jak  ją  pragnie 
widzieć J. E. Ks. K ardynał Hlond, <v 
swoim liście pasterskim  z lutego br.

Mówi też Ks. K ardynał Hlond w 
tym liście o ruchu ludowym w Wiel- 
kopolsee jak  następuję: „Wiem, że 
wieś Wielkopolska, dążąc do pełnego 
rozwoju idei ludowej, stanowczo opie­
ra  się kierunkom antykościelnym i 
walce z Bogiem. Wieś Wielkopolska 
chce wiejskiej działalności organiza­
cyjnej i oświatowej, ale zgodnie z p ra ­
wem Bożem; chce wielkiego ruchu lu ­
dowego, żąda zdrowych stosunków 
ekonomicznych, ale w oparciu o praw ­
dę życiową i sumienie katolickie. Wy*

W różnych częściach k ra ju  doszło 
znowu do poważnych zaburzeń. W 
Pampelunie proklamowano stra jk  ge­
neralny. S trajku jący  wstrzymał 
wszelki dowóz żywności do miasta. 
Władze wojskowe wydały zarządzenia 
celem zapewnienia mieszkańcom mia­
sta dostawy niezbędnych artykułów 
spożywczych, ln tendentura wojsko­
wa zarządziła masowy wypiek Chleba 
dla potrzeb ludności. Wszystkie gma­
chy publiczne i fabryki obsadzone zo­
stały przez silne posterunki wojsko­
we.

W miejscowości Gata doszło do 
ciężkich zaburzeń, w czasie których

dwie osoby zostały zabite, a kilkadzie- 
sięciu odniosło rany.

W Madrycie w kilku punktach mia­
sta doszło do starć pomiędzy komuni­
stami a policją. Według dotychcza­
sowych doniesień liczba ofiar wynosi 
3 zabitych i około 59 rannych. Stan 
wielu rannych jest ciężki.

Zajścia te wynikły w związku z po- 
grzebem ofiar strzelaniny podczas ob­
chodu rocznicy ogłoszenia republiki. 
Według zeznań świadków, wśród któ­
rych znajduje się jeden z byłych mi­
nistrów, podczas m anifestacji pogrze­
bowej oddano około 800 strzałów.

Kłopoty Japonii 
z MandżuKo

Władze japońskie zmuszone były; 
dokonać licznych aresztowań wśród o- 
fi cerów arm ji Mandżuko, należących 
do narodowości mongolskiej. Aresz­
towania pozostają w związku z aferą 
szpiegowską, w ykrytą wśród arm ji 
mandżurskiej, i dowiedzioną zdradą 
stanu kilku wyższych naczelników 
mandżurskich chińskiego i mongol­
skiego pochodzenia. Dzienniki poda­
ją, iż pewne państwo ościenne zajmo­
wało się systematycznem przekupy­
waniem instruktorów, zaangażowa­
nych do służby w arm ji Mandżuko.
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W siedzibie b. senatora KojKi
„Piast“ krakowski podaje nastę­

pującą korespondencję z Kręboszo- 
wa, siedziby b. senatora Jakuba 
Bojki autora broszury o sobie pod 
tyt. „Dwie dusze“.

„Zebranie członków Gminnego 
Związku Kół S. L. odbyło się dnia 
22 marca 1936 r. w Gręboszowie, 
pow. Dąbrowa; na którem przema­
wiał b. poseł Krzciuk. W dyskusji 
zabierali głos: Zawiślak Juljan, 
Soboń Andrzej, Smoła Michał, 
Adamczyk, Kosieniak Piotr, Wo­
liński Franciszek, Bochenek Frań 
ciszek. Zając Henryk, Moryl Józ.

W Gręboszowie mamy naszego 
marszałka i jemu też najwięcej

■ a n m a n B a

na zebraniach poświęcamy czasu, 
tembardziej, że syn jego natural­
nie jest wójtem, a sam marszałek 
są radnym.

Ponieważ Bada gminna składa 
się już w większości z ludowców, 
napróżno marszałek walczy o ka­
żdą pozycję budżetową dla syna, 
jest stale przegłosowany — mar­
szałek żądają np. dla syna zł. 5 Ba­
da uchwaliła zł. 2, — „wy anty- 
państwowcy!“ wyzwiska marszał­
ka nie sprawiają już nikomu przy­
krości — przeciwnie politowanie, 
a czasem na Badzie i w okolicy o- 
gólną wesołość!“

Anglia grozi zamknięciem kanału suczki ego
Wojska włoskie doszły do je­

ziora Tana i do Dessie. Włosi spo­
dziewają się za 2—3 tygodnie za­
jąć Addis-Abebę, zdetronizować 
cesarza Haiłe Selassiego i osadzić 
na tronie abisyńskim drugiego sy­
na cesarza, 12-letniego księcia Har 
raru i podyktować Abisynji po­
kój, nie licząc się z Ligą Narodów.

Anglja, dla której zwycięstwo 
Włoch w Abisynji jest wielkiem 
zagrożeniem interesów jej w Afry­
ce Południowej, nosi się z zamia­

rem zastosowania wobec W>/ch 
najostrzejszych środków. P ^ e -  
waż więc w komitecie 13-tu ż|oo- 
wodu różnicy zdań Francji, tiie 
zdaje się uchwalić zaostrzenia 
sankcyj wobec Włoch, przeto An­
glja nosi się z zamiarem zamknię­
cia dla Włoch wolnego przejazdu 
przez kanał suczki. Wiadomo, że 
Włochy wszystkie transporty woj­
skowe do Abisynji przesyłają przez 
kanał suczki i morze Czerwone.

Plany wlosMie
Jak  podają, gazety francuskie, 

delegacja włoska w Genewie otrzy­
mała instrukcje w kierunku prze­
dłużenia rozmów w komitecie 30-tu 
aby umożliwić dowództwu włos­
kiemu w Abisynji ukoronowanie 
dotychczasowych sukcesów wojen­
nych zajęciem Addis Abeby, prz«- 
widywariem w okresie od 20 do 30 
kwietnia.

Anglją i Francją, biorących uJBhł 
w sa\kcjach. Gdyby natomiast^Bo- 
carstwa zgodziły się na propoJjJfję 
Mussoliniego, wówczas W łocn^za- 
dowolnią się protektoratem nad 
Abisynją, wzorowanym na stosun­
ku Francji do Marokka. 
wypadku rynek abisyńs 
otwarty dla wszystkich m

W tym czasie arcnja południowa 
rozpocznie akcję celem zniszczenia 
resztek wojsk abisyńskich. Po do­
konaniu tego zadania, Mussolini u- 
zna wojnę za zakończoną i zwróci 
się do mocarstw o zniesienie sank­
cyj a.n ty włoskich.-

Gdyby Anglja i Francja żąda­
niu temu odmówiły, wówczas Mus­
solini zaanektuje Abisvnje, zamy­
kając temsarnem rynek abisyński 
dla wszystkich krajów włącznie z

POŻYCZKA A NG IELSK lr  
DLA ABISYNJI.

Agencja Havasa donosi z Lon­
dynu o krążących w b ry ty j^ c h  
kołach finansowych pogłoskacwia 
temat pożyczki abisyńskiej n a łu -  
mę 500.000 funtów, która byłlby 
emitowana w Londynie pod opie­
ką komitetu doradczego, mającego 
na celu ześrodkowanie wysiłków w 
celu przyjścia z pomocą Abisynji.

WalKa z Komunistami w  Brazylji
Burmistrz Bio de Janeiro Pe- 

dro Ernesto został aresztowany 
pod zarzutem współdziałania z ak­
cją komunistyczną. Jest on zna­
nym lekarzem i właścicielem sana 
torjum. W ostatnich dniach rząd 
brazylijski wydał szereg dekretów, 
na mocy których zwolniono wielu 
urzędników państwowych, banko5 
wycłi, kolejowych i innych za bra­
nie udziału w spiskach komuni­
stycznych.

Minister oświaty usunął ze sta­
nowisk kilkunastu profesorów me" 
dycyny i prawa za działalność ko­
munistyczną.

W m. Passo Fundo patrol woj­
skowy napotkał grupę komunistów

Zamach samobójczy po ogło­
szeniu wyroku skazującego

Przed sądem okr. w Chorzowie 
na Śląsku, odpowiadali za włama­
nia Adolf Li zeń (18 razv karany), 
oraz Franciszek Cuchoń (24 razy 
karany).

Gdy Lizoń usłyszał wyrok ska­
zujący jego i towarzysza na 8 mie­
sięcy więzienia, zerwał się z ławki 
i wybiwszy szybę w oknie, usiło­
wał skoczyć z TTT piętra na bruk. 
W ostatniej chwili zatrzymano go 
jednak.

rozrzucających ulotki. Komuniści 
stawili zbrojny opór, przyczem je­
den z nich został zabity, a pozosta­
łych ujęto.

W Brazylji została wproWaA 
dzona cenzura pocztowa i telegra­
ficzna.

Święta wielkanocne 
w Rosji sowieckiej
Tysiące ludzi wraca do wiary.
Z Moskwy donoszą: Tegoroczne 

święta Wielkiej Nocy zaznaczyły się 
większym niż w ubiegłych latach na­
pływem ludności do cerkwi i kościo­
łów katolickich. Szczególnie tłumny 
udział ludności w nabożeństwach wiel­
kanocnych zaobserwowano 'v Moskwie 
oraz na Białorusi i Ukrainie. W prze­
ciwieństwie do łat ubiegłych w roku 
bieżącym pniowąźali wśród wiernych 
mężczyźni, a zwłaszcza młodzież w wie 
ku od łat 16—30.

W Moskwie już o godz. 9-te.i wie­
czór w Wielką Sobotę tworzyły się dłu­
gie kolejki wiernych, cierpliwie czeka­
jących na otwarcie cerkwi. W 36 cerk ­
wiach, pozostawionych przez rząd so­
wiecki dla użytku wiernych, mieszkań­
ców stolicy, panował wielki tłok. Ty­
siące wiernych, nie mogąc dostać się do 
cerkwi, stało z obnażonemi głowami uft 
przyległych płacach i ulicach.

Notowana Amidowe ziemiopłodów
i dnia 18-go kwietnia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz

Pszenica 21,25—21.75 20,40-20,65 20,00—20.25 20,00—20,25
Żyto 33.HO—13.25 35.00-35.25 14.15-14.35 14,75—15,00
Jęczmień 34.50-14,50 34.75-35,00 14,00-14,25 15.00-15.25

■ Jęczmień brow. 14,75—15.00 14,75-35,50 15.00-15,75 15.50-16.00
' Owies 14,50-14,75 14.25—14,50 14,50-14,75 14,75-15,25

Mąką pszen.65% 30,50-31.50 29,75-30,25 ""■"V" — •
Mhka żytnia 65% 21.50—22 00 20.25-22.00 -""y— 16.50—17,50
Otręby pszenne 31.50-12,00 11.00-31.75 11,75-12,25
Otręby żytnie 31,50-12.00 12.25-12,75 11,25-11,0 12.50-13,00
Bzepak 41.00-42.00 40,00—41,00 —ł— — 38,00-40,00
Groch polny 38,00—19,00 "L" ♦ ~ ** * 20.00-21 00 21.00-2S.00
Kuchy rzepak. 35,00-15,50 34.50—15/25 14.50-15.00 14.70-15.25
Kuchy lniane 17.50-18,00 38.25-38 50 17.75-18.25 19,00-19,50
Ziemniaki jad. 4,00- 4,50 4,50- 4,75 3.75— 4,00 4,00- 4,50
Gryka -wjy miiu. —.— —.— —.— —
Słoma luźna 2,50— 2.75 3,25- 3.75
Słoma prasow. 3.25- 3.50 —.—. _  —
Siano luźne mmmmmm, 5,75- 6.25 7.00- 7,50 ""“f
Siano prasow. 6.25- 6,75 —,— —,— * " , ""

Ceny Żyta zagranicą :
Berlin 37,10; Praga 31.05; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,88 

Wartość dolara,: 5.26, — Wartość gramu ztotas 5.92

4
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46) Adaptacja Katola Forda.

Świetny pomysł!
Stani wstał i zbliżył się do 

eLiewczyny, która nie ruszyła się 
z miejsca.

— Pani oczywiście pójdzie z 
ńami, panno Kamilko!

— Nie, proszę pana, bardzo dzię­
kuję. Ju tro  rano muszę wstać bar 
jtizo wcześnie.

Opuściła głowę, jakby wstydząc 
się kłamstwa. Wydawało się, że 
odmówiła jedynie dlatego, że tak 
uczynię wypadało.

Lotnik usiadł obok niej, i prze­
konawszy się, że Nowicki nie zwra 
ca na nich najmniejszej uwagi, 
zajęły wkładaniem i zapinaniem 
płaszcza, pochwycił rękę Kamilli 
i szepnął:

— Czy rzeczywiście odmówisz 
mi pierwszej rzeczy, o którą pro­
szę?!

Zarumieniła się, jak pensjonar­
ka, schwytana na gorącym uczyn­
ku, i bez słowa poszła się ubrać.

*

Atmosfera Sankt-Pauli jest w 
swoim rodzaju i nie da się porów­
nać z żadną w świecie. Z każdym 
krokiem, jaki Stanisław Syczew­
ski stawiał w dwóch ulicach, Be- 
perperbahn i Grosse-Freiheit, któ­

re tworzą główną kwaterę hambur 
skieb zabaw ludowych, Czuł się 
bardziej nieswojo. Niemcy mają 
tak specyficzny sposób zabawy, 
że zdziwić to musi każdego cudzo­
ziemca. '

Zato Lucjan Nowicki czuł się 
jak u siebie w domu. Wypełniając 
skrupulatnie rolę przewodnika, 
której podjął się samorzutnie., o- 
prowadzał rodaków po Sankt-Pau- 
li. wychwalając, niczem zawodo­
wy przewodnik, wszystkie zalety i 
uroki zakładów, obok których prze 
chodzili.

— No i co, mości Stanisławie — 
żartował radca konsularny — jak 
wam się podoba nasza wędrówka?

Kamilla gwałtownie odwróciła 
głowę i słuchała ze zdumieniem.

— Stanisław!... — szepnęła po 
chwili. — Stanisław!

Kładąc rękę na ramieniu lotni­
ka, zapytała:

— Dlaczego powiedział mi pan, 
że ma Stefan na imię?

Nowicki był rozbawiony tym 
nieoczekiwanym i dziwnym incy­
dentem. Dyczewski natomiast, cał­
kowicie zbity z tropu, bełkotał:

— Tak, jestem Stanisław, ale 
pisuję po* imieniem Stefan, i..* , ,

Coraz bardziej rozbawiony, No­
wicki pzrerwał mu:

— Cóż to, jesteście teraz lite­
ratem? Nigdy nie mówiliście mi
0 tern!

— Tak, to jest... Właściwie... 
Zresztą...

Natychmiast jednak ochłonął. 
Odwracając się odważnie plecami 
do kolegi — cóż go Nowicki obcho­
dził w tej chwili? — i pragnąc je­
dynie rozwiać uczucie przykrego 
zdziwienia, jakie wyczytał w <> 
czach Kamilli, nachylił się ku niej
1 szepnął głosem, drżącym ze wzru­
szenia:

— Powierzę ci wielką tajemni­
cę, moja droga, ponieważ teraz 
*viem już, jak bardzo można ci u- 
fać. Nie nazywam się Stefan Horst 
— jak ci początkowo powiedzia­
łem, ale Stanisław Hyczewski. Je ­
stem pilotem francuskiego lotni­
ctwa cywilnego. Jestem tutaj w 
tajnej misji i nikt w Hamburgu 
nie powinien się domyślać mojej 
prawdziwej -osobowości...

Błysk radości i zadowolenia u- 
kazał się w oczach dziewczyny;' 
Stani był głęboko wzruszony, źe 
tak łatwo udało mu się przekonać 
Fł-

'(Ciąg dalszy nastąpi))

*
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Komsomoł wchodzi na drogi burżuazyjne
Pomimo haseł głoszonych przez 

przywódców komunizmu w Rosji sow. 
o wyższości ustro ju  komunistycznego 
nad ustrojam i burżuazyjnemi, stale i 
stale obserwować się daje w Rosji sow. 
powolny naw rót do form burżuazyj- 
nych. W roku ubiegłym np. wprowa­
dzono w arm ji sowieckiej stopnie ofi­
cerskie, znosząc tern samem równość 
,.towariszezej“ żołnierzy i dowódców.

Na ostatnio odbytym w Moskwie 
kongresie komunistycznego związku 
młodzieży (komsomoł) powzięto rów­
nież wiele uchwał, które częściowo u- 
chylają dotychczasowe zasady komu­

nistyczne w organizacji tej. Według 
tych uchwał komsomoł nie będzie już 
związkiem młodzieży komunistycznej, 
a związkiem bezpartyjnym  młodzieży. 
W związku z temi zmianami do kom- 
somołu będą przyjmowani również i 
obywatele sowieccy pochodzenia bur- 
żuazyjnego.

Wśród uchwał zwraca uwagę spe­
cjalnie powzięta rezolucja w sprawie 
m ilitarnego wychowania młodzieży. 
Rezolucja ta  nawołuje do intensyw­
nych ćwiczeń lotniczych młodzieży i 
przewiduje wyszkolenie 60(10 pilotów 
w roku 1936.

150 zł. uleciało w stratoslere
Niezwykły wypadek zanotowa­

no na targu w Słupcy woj. łódz­
kiego. Jedna z okolicznych wło- 
ścianek, chcąc dzieciom swym spra 
wić niespodziankę, zakupiła trzy 

baloniki gazowe, które obciążyła 
dla bezpieczeństwa... chusteczką 
do nosa. W pewnej chwili potrą­
cona przez jednego z przechodniów 
wypuściła nieoglednie z rąk balo­
niki, które porwane wiatrem, po­
szybowały prościuteńko w górę.

Kobieta wszczęła niebywały 
krzyk i lament, bowiem w chu­
steczce znajdowało się 150 zł., uzy­
skane ze sprzedaży krowy. Znaj­
dujący się w pobliżu posterunko-

Napad bandytów 
na sKłady amunicji
W miejscowości Han, w Mandżuko, 

oddział bandycki, w liczbie 200 ludzi, 
dokonał napadu na sztab okręgu wo­
jennego i składy am unicji. 7 wartow­
ników zostało zabitych, poczem na­
pastnicy zabrali 2 działa, 20 kulomio­
tów, wielką ilość karabinów i naboi i 
wycofali się z miasta.

W ysłany przeciw bandytom od­
dział japoński zdobył spowrotem dzia- 
ła  i kulomioty i część amunicji. Pod­
czas walki Japończycy stracili trzech 
zabitych, w tej liczbie jednego kapi­
tana. Bandyci ponieśli duże straty .

V
wy policji strzelił w kierunku u- 
noszących się w stratosferę balo­
ników, zdołał nawet jeden z nich 
zestrzelić, jednak dwa pozostałe w 
krótkim czasie skryły się wraz z 
pieniędzmi za chmurami.

*

Fatalne sKutKi przysługi
Konduktor kolejowy Jan  B art­

kowiak pełniąc służbę w pociągu 
na linji Łódź—Koluszki, wysta­
wił swemu szwagrowi, Janowi Sob 
czyóskiemu, kwit na 30 zł. tytułem 
należności za bilet do Katowic, 
którego Sobczyński wskutek spóź­
nienia na dworzec nie mógł kupić 
w kasie kolejowej. Bartkowiak 
przestrzegał Sobczynskiego, by po 
przyjeździe do Katowic biletu nie 
zwracał, ale go zniszczył!

Tymczasem Sobczyński, za­
trzymany w Katowicach na pero­
nie^ zwrócił kwit, który następnie 
oderwano do kontroli. Wyjaśniło się 
wów|zas, że Bartkowiak na ory* 
ginlfo wypisał należytość 30 zł., 
natomiast na odpisie kwitarjusza 
wypisał tylko kwotę 30 gr. tytułem 
dopl&ły do biletu jazdy do najbliż­
szej fetacj i.

Biujkowiak został zwolniony ze 
służby i pociągnięty do odpowie­

Flaga włoską nad jezioBm Tana.

Zdjęcie nasze ukazuje początek Nicbiesłiego Nilu kolo Babi*— Dar.

dzialności karnej. Sąd okr. skaza!' 
go na rok więzienia.

o

Żydzi górą
Dla FolaKów brali miejsca
„K urjer Poznański44 donosi z Kielc:
Na targ  do Włoszezowy przyjecha­

ło z łokciową z pow. radomszczańskie­
go dwóch Polaków; A. Dziębowskj i 

Z. Rutkiewicz. S traganiarze polscy 
rozłożyli się w rynku i poczęli targo­
wać od chłopów. Nie podobało się to 

miejscowym żydom, więc próbowali 
naszych straganiarzy z rynku usunąć. 
Gdy Polacy nie chcieli ustąpić, żydzi 

wezwali burm istrza Musielewicza i po­
licję. Burm istrz przy pomocy policji 
i dzierżawcy targu, żyda Ginsberga, 
usunął polskich straganiarzy w sam 
kąt rynku, a eh miejsce zajęli żydzi. 
Oto, czego się Polacy doczekali na 
swej ziemi!

Nic dziwnego, że fakt ten wywołał 
wśród Polaków wielkie rozgoryczenie.

P ro d u kc ja  sam ochodów  

w  S tanach Z jednoczonych
Trzy wielkie amerykańskie fabryki 

samochodowe, a mianowicie Generał! 
Motors, Ford i Chrysler koncentrują 
91 proc. ogólnej produkcji samocho­
dów w Stanach Zjednoczonych. Te 
trzy wielkie fabryki sprzedały w roku 
ubiegłym 2.510.429 wozów. Pozostałe 
fabryki samochodów w Stanach Zjed­
noczonych sprzedały yr tym czasie tyl­
ko 233.479 wozów,

R ozpow szechniajcie
„G azetę Grudziądzką**

V

Znaczenie prasy
i.

Mało dotąd człowiek wsi zajmował 
się czytelnictwem wogóle, mało też 
uwagi zwracał na prasę a wię0 gazety 
i inne pisma periodycznie wychodzące. 
A już wyjątki, gdzie zastanawiał się 
nad tem, co czytać, jakie gazety abono- 
wać.

Dopiero ostatni kryzys każe się za 
stanawiać nad tymi sprawami.

Jakże bowiem często spotykamy na 
wsi ludzi, co zapytani odpowiadają: 
„Mam tę gazetę, bo - niej dużo papie­
ru  do chleba“ — albo „jest tańsza od 
innych44 — „daje premje drzewkowe44 
— „dobrze bije na rząd44 — „pisze kiedy 
Cukrownia wypłaca44 — „dobrze żydom 
rżnie44 itd. Takie i tym podobne cha­
rakterystyczne powiedzenia można u- 
słyszeć od człowieka wsiowego. Objaw, 
żc wielu jeszcze chłopów, n ie patrzy, co 
ta  gazeta pisze, kogo broni, a co naj­
ważniejsze — jaki jej dalszy cel — a 
tylko jeśli wogóle coś go interesuje — 
to są to w zasadzie rzeczy małostkowe 
i  błahe. To s ię  niestety mści na życiu 
chłopów, — chłop duże w tem traci, 
drogo za to płaci, choć nie bezpośre 
dnio (bo „tańszą44 gazetę abonuje), ale 
pośrednio (wszak jest niemocą, parja- 
sem i nędznikiem!),

Zastanówmy się więc nad prasą wo­
góle i jej znaczeniem. Podzielimy pra­
sę następująco:

1) prasę rzekomo obojętną;
2) prasę ideowo-programową;

a) prasa wroga.
b) prasa przychylna.

Jest to podział ze względu na ust o 
sunkowanie się pewnych grup społecz­
nych do danych zagadnień czy przeko­
nań. Można też dokonać podziału ze 
względu na wyznania (prasa katolicka, 
prasa niekatolicka itd.) _  ze względu 
na zawody (zawód owo-techniczna) etc. 
Ale to mniej ważne.

Podział taki istnieje w związku z 
podziałem społeczeństwa nietylko na 
grupy zawodowe, ale i religijne i ide- 
cwo-programowe (socjalizm, komu­
nizm, faszyzm, agraryzm  itd.). Prasa 
jest w tych wypadkach językiem, mo­
wą tych grup, odzwierciadleniem ich 
zapatrywań na całokształt zagadnień 
życiowych. W prasio toczy się walka 
o zwycięstwo danych programów, ście­
rają się przeciwne poglądy. Interes bo 
wiem jednej grupy np. magnatów sprzc 
czny jest z, samoj natury  z interesem 
drugich grup np. ludu pracującego, bo 
gdy pierwsi chcą nad * 1 2 żerować na nę­
dzy i ciemnocie mas, to ci powiadają, 
że minął już czas życia hulaszczego 5 
zabaw wyłącznie, skoro ta rodzina ja­
ką jest społoczność-naród wzrosła o Pa 
rą  miljonów — powiadają, że dawni

władcy-panowie w tej wielkiej rodzinie 
jako pierwsi muszą ponieść ofiary na 
rzecz tych miljonów bezrobotnych, cze­
kających na chleb, ziemię, pracę — tak 
bowiem życie każe, tak  poczucie ludz­
kie, tak nauka Chrystusowa nakazuje.

Każdy odłam myśli, reprezentujący 
daną grupę, reprezentowany przez p ra ­
sę, chce zdobyć jaknajliczniejsze rze­
sze czytelników, narzucić im swc prze­
konania, które wpaja sio nieraz pod­
świadomie lub podstępem. A skor0 to 
się powiedzio — sprawa wygrana. Ar­
gumentami stara się udowodnić nie­
raz nawet wsteeznictwo j zacofanie, ja­
ko postęp. K rótki przykład: Grupa lu ­
dzi, co wierzy w swa wyższość i lep- 
szość, znienawidzona przez to. kryje się 
poza szyld wzniosło brzmiący, pragnie 
wpoić przekonanie w głodno m asy lu ­
du, że stan, gdzie z jednej strony bo­
gacze tonąc w dostatkach i nadmiarze 
dóbr materjalnych, z drugiej motłocn, 
pospólstwo — to stan konieczny i nie­
odmienny

Wyobrazimy sobie, że taką prasę 
czyta chłop, robotnik (w zasadzie tak 
się zdarza!) — że duszę swą i umysł 
karmi poclobnemi „zasadami44, to jakże 
tam mówić o wyzwalaniu się ducho- 
wem z niewolnictwa. Wszak ten człek 
przeciążony nadmiarem albo zupeł­
nym brakiem pracy czyta na każdym 
niemal kroku w takiej prasie, że ta je­
go ciemnota, upodlenie, to rzecz natu ­
ralna, to „dobro44 narodu, że za to-... 
niebo.... na drugim świecie itd. To pra

wdziwa szkołą niewoli — duchowej, po 
której i w parze z k tórą niewola SOm 
spodarcza idzie. Cel ten osiąga się wła 
śnie przez pisma, przez prasę najwię-i 
cej podstępnie, przychodząca w roli o- 
piekuna, czy obrońcy ludu („mocno się 
za ludem tnie44 — słyszymy!). A sprzy-! 
ja  tej podstępnej robocie to, że w gaze-i 
cie nie widać źródła myśli, a  tylko cią­
gle niewinne, czarne, cierpliwe... liter­
ki! Gdyby bowiem ten człek pracy zo­
baczył naocznie jak to jego wróg cza­
sem dla swych wielkich i dalekosięż­
nych planów potrafi schlebiać ludowi, 
udawać jego obrońcę, byle go tylko 
pozyskać dla swych celów, byle stłu­
mić jego porywy duchowe — jak to po-: 
trafi się .ukryć pod tem i literkam i, by 
spokojnie a bezczelnie łgać i tumanić 
g o —to z pewnością rzuciłby się na tę 
prasę ze sztyletem, by przebić obłud­
nika ukrytego. Znałem nauczyciel^ 
który na nauce katechizmu wymierza­
jąc t. zw. „łapy44 (uderzenie kijem  *5 
rękę za karę!) najpierw trzcinką po* 
głaskał rękę. by potem wymierzyć bo* 
leśny cios. Tak samo nieraz postępuj# 
wróg ludu! Najpierw  sprzyja, udaje o- 
broucę ludu, „głaska44 ten lud, by po­
tem czynić go swą ofiarą.

A więc, czytając gazetę, nie dajmy, 
jej się „porwać44 dlatego, że „broni' 
wsi44 _  „tnie się za wsią4* — bo to mo^ 
że być szczytem demagogji i obłudy, 
ale patrzmy kto to pisz© i jaki cel 
tegoż.

,r(Ciąg dalszy n a s t ą p

% *
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Wiadomości bieżące
W to re k , 21 k w ie tn ia  1 0 3 6  r .

W to re k : Anzelma 
Wschód słońca: 4.27; zachód 18.42 

Ś ro d a : K aietana
Wschód słońca: 4.25; zachód 18.43 

C z w a rte k : Wojciecha b. i m. 
Wschód słońca: 4.23; zachód 18.45

>  ★  DZISIEJSZY NUMER ,,GAZE- 
wydajemy w objętości 6 stron. 

Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek
„ŚMIECH-.
\

Województwa centralne

POSTRZELENIE ZŁOCZYŃCY.
Po wyroku, wydanym w sądzie 

grodzkim w Łodzi, a skazującym zło­
dzieja recydywistę 19-letniego Matu- 
siaka na rok wiezienia, skazany pro­
wadzony do karetki więziennej odep- 

*  chnął eskortujących policjantów i u- 
siłował zbiec.

Policja strzeliła w kierunku ucie­
kającego złodzieja, k tóry  trafiony zo- 

'  stał dwiema kulam i w nogi. Ranne­
go złodzieja odwieziono do szpitala 
więziennego.

ZDERZENIE POCIĄGÓW.

Pociąg osobowy na stacji kolejowej 
w Garwolinie najechał na stojący na 
torze pociąg towarowy. Skutkiem 
czego 5 wagonów uległo uszkodzeniu. 
W ypadków w ludziach nie było. K a­
tastro fa  została spowodowana wsku­
tek  nieuwagi maszynisty pociągu oso­
bowego, k tóry  nie zauważył znaków 
sygnalizacyjnych.

U

M a ł o p o l s k a *

ZASTRZELENIE PRZESTĘPCY.

^  Późnym wieczorem wywiadowcy po. 
ficji pełniący służbę zauważyli na u li­
cy Rzeszowa kilkakrotnie karanego rze­
zimieszka Tomanę, którego zawezwali 
do zatrzymania sie.

Gdy przestępca zamiast zatrzymać 
Sie sięgnął ręką do kieszeni, wywia­
dowcy strzelili, trafia jąc  Tomanę w 
głowę. W  kilka godzin później Toma­
na zmarł.

W YPADEK SAMOCHODOWY.
Ą  Pod Mikołajewem koło Lwowa wy­

darzył sie nieszczęśliwy wypadek samo­
chodowy. Auto kierowane przez leka­
rza weterynarji dr. Dróżkiewicza wy­
wróciło sie skutkiem defektu kierow­
nicy, a jadący pasażerowie odnieśli po­
ważne obrażenia.

Z Pomorza

TAJEM NICZE POSTRZELENIE.

Do szpitala m iejskiego w Torunia 
przywieziono z postrzeloną piersią 
28-letniego Jan a  Hatzkego z Torunia, 
k tóry  będąc pijanym  udał sie w oko­
lice lotniska i tam zaczął włazić na 
druciany parkan. W trakcie tego — 
jak  opowiada Hatzke — poczuł silne 
uderzenie w pierś. Co dalej było — 
tego nie pam ięta; obudził sie z prze­
strzeloną piersią w szpitalu wojsko­
wym.

Należy przypuszczać, że strzał, któ­
ry  zranił Hatzkego, pochodził od któ­
regoś z wartowników terenów' woj­
skowych, po których nietrzeźwy H. 
sie błąkał.

S tan Hatzkego jest b. poważny.

l i

iD ćh  AKzdZćgp-

Aspirina, która jest obecnie 
preparatem krajowym.

ĄSPIRINA

PRZEJAZD ODDZIAŁÓW 
REICHSW EHRY.

Przez stację w Tczewie przejeżdża­
ły  z P ru s Wschodnich do Rzeszy dwa 
pociągi tranzytowe, w których jecha­
ły 2 bataljony Reichswehry.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW 
ZBRODNI PO 16 LADACH.

W tych dniach osadzeni zostali w 
Gdańsku w tamtejszem wiezieniu K a­
rol Sarnecki oraz B ernard Filbrandt, 
których przy transportowano do Gdań­
ska z Gelsenkirchen (W estfalja).

Aresztowanie nastąpiło w związku 
z podejrzeniem ich o dokonanie mor­
derstwa przed 16 laty, którego mieli 
dokonać w dniu 10 lutego 1920 r. we 
wsi Lisewo w pobliżu granicy.

W ymienieni upili handlarza bydła 
Narlocha, poczem obrabowali mu 20 
tysięcy marek, zastrzelili go, a zwłoki 
rzucili na tor pod koła przejeżdżają­
cego pociągu. Obecnie dopiero, po 16 
latach, szczegóły tego potwornego 
mordu rabunkowego wryszły najaw  i 
morderców dosięgnie relca sprawiedli­
wości.

Jak  sie okazało, Sarnecki był przy­
wódcą hitlerowskich szturmówek.

t
Dnia 9 kwietnia br. zmarł w Miele­

szynie- pow. wieluńskiego, po długich 
cierpieniach opatrzony Sakram enta­
mi św. czynny członek miejscowego 
Koła Stronnictwa Ludowego

śp. Ignacy Zim och
Zmarły był ludowcem z krwi i kości, 
ciesząc się zaufaniem wszystkich, któ­
rzy dla sprawy własnej wspólnie wal­
czyli, to też do końca życia stał wier­
nie pod sztandarem Stronnictwa Lu­
dowego. Zm arły osierocił żonę i 5 
dzieci, przeżywszy lat. 44. Pogrzeb od­
był się w sobotę, U  kwietnia.

W pogrzebie mimo deszczu wzięło 
udział liczno grono członków Stron­
nictwa Ludowego i Zw. Mł. W iejskiej 
„Wici14, jak  i sympatyków tak z Mie­
leszyna jak  i z okolicznych wiosek.

Cześć Jego pamięci!

Do nabycia wa wszystkich aptekach.

Cena za 6 tabl. obecnie już 
tylko Zt. 0.90, za 20 tabl. Zł. 2.25

Demonstracje
w Chorzowie

W Wielką Sobotę w Chorzowie 
kilkuset bezrobotnych w godzi­
nach popołudniowych demonstro 
walo przed gmachem urzędu po­
średnictwie pracy, domagając się 
wypłaceń' - zasiłków i zapomóg na 
święta, padmówiono wypłaty bez­
robotny^, przed świętami.

WyłojAt)no delegację, a gdy do­
wiedziała się, że wypłaty zasiłków

i < ®
Wypadki które wstrząsają światem

muszą obejmować każdego oby^ .tela  wielkim  
niepokojem. W takiej chwili ki^dy obywatel 
musi bacznie śledzić przebieg tyć^ wypadków.

Gazeta Grudziądzka poinformuje o wszystkiem tem co będzie się
naokół działo.

Zapisujcie więc sobie ,,Gazetę 

Grudziądzką4* na miesiąc maj br.

bezrobotnych
i w Będzinie
przed świętami nie będzie, demon­
stranci poczęli wznosić wrogie o- 
krzyki. Po otrzymaniu przyrzecze 
ni a, że wypłata nastąpi natych­
miast po świętach, bezrobotni ro­
zeszli się spokojnie do domów.

W Będzinie zebrał sie we wto­
rek tłum bezrobotnych, domagając 
się szybkiego zatrudnienia bezro­
botnych przy robotach publicz­
nych, prowadzonych przez magi­
strat.

Zebrani wybrali z pośród sie­
bie delegację, która przyjęta zo­
stała przez prezydenta miasta. 
Prezydent zakomunikował delega­
cji, że zatrudnienie bezrobotnych 
odbywać się będzie w miarę roz­
szerzania się robót.

Na razie zatrudniono ponad 200 
bezrobotnych, a we wtorek będzie 
przyjęta partja w liczbie 35. Po 
rozmowie z prezydentem, delegacja 
zakomunikowała wynik rozmów 
zgromadzonym przed magistra­
tem. Ponieważ bezrobotni nie 
rozchodzili się. usunęła icli policja. 
Do zajść nie doszło.

Notowania giełdowe
Wielki zjazd na odpust w GnieźnieROZWIĄZANIE STR. NAR.

W LISZKACH.
Decyzją starosty powiatowego w 

Krakowie rozwiązane zostały w obwo­
dzie Liszki koła Stronnictwa Narodo­
wego.

............ -------------------  - ---------

Na dworzec kolejowy do W ąbrzeź­
na przybyła p a rtja  56 robotników’ o- 
bojga płci, zakontraktowanych przez 
niejakiego W itaka na roboty sezono­
we w kliku m ajątkach w okolicy Wą­
brzeźna. Jak  sie okazało wszyscy 
przybyli padli ofiarą oszusta W itaka, 
gdyż pracy dla nich we wskazanych 
m ajątkach nie było.

^  W ymieniony W itak, pochodzący z 
miejscowości Widacz woj. łódzkiego 
przepracowawszy jeden rok na m ają t­
ku Wieldządz w pow. wąbrzeskim u- 
dał sie w rodzinne strony i tam  zaczął 
werbować ludzi na roboty sezoncwe. 
Jak  tw ierdził m iał on miejsce dla 70 
osób, kobiet i mężczyzn. K to chciał 
uzyskać pracę, m usiał wpłacić na rę-

^ c e  W itaka mężczyźni 10 zł., kobiety 8

Zjazd tegoroczny pielgrzymek 
na odpust patrona Akcji Katolic­
kiej do Gniezna w dniu 26 kwie­
tnia zapowiada się niezwykle oka

złotych. Wziął jeszcze pieniądze na 
bilety i jak  sie okazało przy wykupie 
biletów również robotników oszukał.

Po przybyciu do W ąbrzeźna prze­
konali sie wszyscy, że padli ofiarą o- 
szusta, którego udało sie jednak ująć. 
Aresztowany W itak twierdzi, że sam 
padł ofiarą oszustwa. Żona jego mó­
wi że robotników zebrał z polecenia 
niejakiego Feliksa Drepczyriskiego z 
Orzechowa, któremu W itak przesłał 
370 zł. z zebranych zadatków, a który 
obecnie ulotnił sie w  niewiadomym 
kierunku.

„Sezonowcami“ zaopiekował sie sta ­
rosta wąbrzeski, oraz Kom itet powia­
towy Funduszu Pracy, który wyłożył 
im 540 zł. na podróż powrotną koleją.

żale i uroczyście. Z Wielkopolski 
przewidziane są następujące po­
ciągi pielgrzymkowe: z Bydgosz­
czy, Inowrocławia, Poznania, Da­
masławka, Jarocina, Leszna, Ostro 
wa, Rogoźna, Wrześni i Żnina. Z 
dalszych stron zapowiadają przy­
jazd osobnemi pociągami: Kato­
wice, Kalisz, Łódź, Toruń, Włoc­
ławek, Pelplin i Płock. Liczny bę­
dzie zjazd dostojników Kościoła. 
Przybędzie nuncjusz apostolski J. 
E. ks. kardynał Marmaggi wraz z 
J. E. ks. kardynałem Prymasem 
Hlondem oraz księża biskupi z Po 
znania, Katowic, Włocławka i Pel­
plina. Głowę Państwa reprezento­
wać będzie marszałek Senatu Pry 
stor.

Zgłoszenia na pielgrzymkę przyj­
mują już wszystkie biura paraf jal- 
ne. Uroczystości świętowojciecho- 
we, połączone z przeniesieni reli- 
kwij bł. Bogumiła odbędą się z 
wielką okazałością-

CENY NASION.
Na giełdach zbożowo-towarowyeh 

za 100 kg. w dniu 17 bm. notowano w 
złotych.

Warszawa. Groch W iktor ja  39,00— 
32,00; wyka 23,50—24,50; peluszka 23,50 
—24,50; seradela podwójnie czyszcz.
24.50— 25,50; łubin niebieski 9,00—9,25; 
żółty 11,25—11,75; koniczyna czerw, 
sur. bez grubszej kanianki 115,00— 
130,00; czerw, bez kan. o czyst. 97%
165.00— 175,00; biała surowa 60,00—70,00; 
biała bez kanianki o czyst. 97% 80,00— 
100,00; rzepak zimowy 42,00—43,00; rze­
pik zimowy 41,00—42,00; rzepik letni
41.50— 42,50; siemię lniane basis 90%
36.00— 37,00; mak niebieski 60—62. 

Poznań. Groch W iktor ja  21,00-
25,00; groch Folgera 21,00—23,00; sie­
mię lniane 42,50—44,50; łubin żółty,
13.00— 13,50; łubin niebieski 10,50—11,00; 
rzepak 40,00—41,00; seradela 25,00— 
27,00; wyka 25,50—27,50; peluszka 26,00 
—28,00; koniczyna biała 75,00—100.00; 
koniczyna czerwona surowa 120,00— 
130,00; koniczyna czerwona surowa 95- 
97% czyst. 135,00-145,00; szwedzka
165.00— 190.00; żółta odtłuszczona 65.00 
—75,00; przelot 75,00—90,00:

0

O szu ka ń cza  s p e k u la c ja  na  b e z ro b o tn ych
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Dziesięciolecie Polskiego Radia
Polskie Radjo obchodzi w tygodniu 

od 18 do 25 bm. dziesięciolecie swego 
istnienia. Dla ponad pól milionowej 
rzeszy abonentów Polskiego Radja, 
jest to wydarzenie doniosłe, gdyż Pol­
skie R adjo przygotowuje na ten ty ­
dzień specjalnie atrakcyjne i uroz­

maicone program y. W arto podkreślić, 
że w program ach Polskiego R adja na­
daw ana będzie wyłącznie muzyka 
polska, z muzyki zagranicznej zaś ty l­
ko dwie wielkie transm isje, a m iano­
wicie. we wtorek koncert europejski 
z Paryża, a we czwartek koncert or­
k iestry radjofonji londyńskiej.

Program  jubileuszowy rozpoczyna 
w sobotę, dnia 18 kwietnia o godz. 
19,25 przemówienie Naczelnego Dy­
rektora Polskiego R adja p. Romana 
Starzyńskiego, który z okazji dziesię­
ciolecia podsumuj© dotychczasowe 
zdobycze radjofonji polskiej i zobra­
zuje zam iary Polskiego R adja na 
przyszłość. W  dziedzinie muzyki m a­
my do zanotowania trzy  audycje, któ­
re  wywołają żywe zainteresowanie, a 
więc przedewszystkiem o godz. 20,30 — 
„Mistrz Ignacy Paderewski g ra“. W 
koncercie Paderewskiego, który re ­
produkowany będzie z płyt, usłyszy­
my utwory F ryderyka Chopina i u- 
twory własne m istrza Paderewskiego

w jego nieśm iertelnej interpretacji.
Z koncertów muzyki żywej warto 

w sobotę zwrócić uwagę na reprezen­
tacyjny koncert filharmoniczny Łódz­
kiej Rozgłośni Polskiego Radja, któ­
ry  rozpocznie się o godz. 19,45. Jestto 
pierwszy koncert z cyklu „Reprezent 
acyjnych koncertów rozgłośni Pol­
skiego R adja“. Dzięki tym koncertom 
słuchacze Polskiego R adja otrzymają 
w ciągu tygodnia możność wysłucha­
nia wszystkich orkiestr symfonicz­
nych w Polsce łącznie z orkiestrą F il­
harm onii W arszawskiej.

Na godz. 21,30 Polski© Radjo zapra­
sza wszystkich swoich słuchaczów »na 
bankiet44 z okazji dziesięciolecia, któ­
ry  odbędzie się na falach wszystkich 
polskich rozgłośni. Oczywiści© ban­
kiet ten jest ucztą... tylko duchową, 
gdyż — jak  donosi progrąpi — potra­
wy przyrządzają dwi© orkiestry Pol­
skiego R adja z udziałem wykwalifi­
kowanych sił śpiewaczych i instru ­
mentalnych, a szefem kuchni jest po­
pularny dyrygent radjowy Zdzisław 
Górzyński.

Pozatem w ciągu całego tygodnia 
odbywać się będzie szereg innych 
audycyj, o których informować bę­
dziemy oddzielnie.

Radjowy program dla wsi
od 19 do 25 kwietnia br.

W niedzielę, 19 kwietnia o godz. 9,03 
rozgłośnia warszawska nadaje na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja 
„Gazetkę rolniczą14 w opracowaniu re­
daktora Stanisław a Jagiełły.

O godz. 15,00 tegoż dnia P. S tani­
sław P rus Wiśniewski w „Przeglądzie 
rynków produktów rolnych44 scharak­
teryzuje kształtowanie się cen na 
■ważniejsze produkty rolnicze.

W tygodniu bieżącym w program ie 
audycyj rozgłośni warszawskiej wy­
głoszone zostaną następujące poga­
danki dla rolników;

W  poniedziałek — o godz. 12,15 ioż- 
W itold Bukowski opowie o konieczno­
ści większego zainteresowania się 
przez rolników hodowlą, owiec. Do­
skonałą po temu okazją będą wiosen­
ne pokazy i spędy owiec organizowa- 
iw: przez Izby Rolnicze. Pogadanki 
p. t. „O pokazach i spędach owiec" 
niewątpliwie słuchać będą wszyscy 
nasi hodowcy.

Radjoprogram z Warszawy

Wtorek, dnia 21 kwietnia.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 12.03 

Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla 
szkół. 12.30 Koncert południowy. 15.30 
Piosenki ludowe i dworskie. 16.00 Skrzyń* 
ka P.K.O. 16.15 Utwory polskie. 16.45 
Koncert. 17,00 ..Przemysł hutniczy44 od* 
czyt. 18,50 Skrzynka rolnicza. 19,20 Poga* 
danka aktualna. 19.30 Wywiad. 19.35 Au* 
dycja żołnierska. 20.00 „Rola społeczna i 
kulturalna Polskiego Radja44 — odczyt. 
20.15 Dziennik wieczorny. 20.25 Co mówią 
o radjo. 20,30 Koncert europejski. 21.30 
Zagadki czterowierszowe. 21.45 Koncert. 
22.45 „O polskich podróżnikach i bada* 
czach podbiegunowych44. 23.05 Muzvka ta* 
neczna.

Środa, dnia 22 kwietnia.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 12.03 

Dziennik południowy. 12.15 „Radjo w 
świtlicy wiejskiej, fabrycznej i  żołnier* 
skiej“. 12.35 ,,Tysiąc taktów nuzyki44. 15 30 
Koncert orkiestry 57 p.p. 16?00 „Historja 
o drewnianym żołnierzu44 — słuchowisko 
w wykonaniu ociemniałych dzieci. 17.20 
Koncert. 19,20 Skrzynka ogólna. 20.05 Po*

o godz- 
red. inż.

We wtorek, 21 k w ie tn i 
18,50 „Skrzynka rolnicza44 T 
W acława Tarkowskiego. gt.

W sobotę, 25 kwietnia <lZltodz. 12,15 
nadana zostanie okoliczn'va,\owa po­
gadanka w związku z organizowanym 
„Dniem lasu44. Pogadankę wygłosi 
p. W ładysław Grzegorzewski, prezes 
Głównego Kom itetu Dnia 1 *>&u.

gadanka aktualna. 20.14 Co mówią o ra* 
djo. 20.15 Szopka radjowa. 20.^5 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Wywiad *;T7adcuszem 
Bocheńskim. 21.00 Audycja z; 'klu „Twór 
czość Fryderyka Chopina44, fi 1.40 Minia* 
tury poetyckie. 21..55 Słucl?|wisko tenh* 
nicznc. 22.15 To są wspomnienia.

Ceny zboża w Kraju i zagranicą
Przeciętne tygodniowe eony czte­

rech głównych zbóż w okresie od 
6-go do 12-go kwietnia. 1936 r. według 
obliczenia biura Giełdy Zbożowo-To- 
warowej w Warszawie. Ceny rozumie­
ją  się za 100 kg w złotych:

Giełdy krajowe:

Pszenica Żyto Jęczm, Owies 
21.50 13.56 15.62 V2 15.C4 

20.221/, 15.00 16.02Vs 
20.C2Va 14.44 15.50 

19.80 14.59 15.75 
22.00 14.87 V* 15.50 
20.75 12.05 1550

Warszawa 
Gdańsk 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź 
Lublin 
Równe Woł, 19.17 
Wilno 18.87 V2
Katowice 21.00
Kraków 19.87
Lwów 18.87 V2

Berlin

11.75 
13.00 
13.14 
13.91
12.75

Giełdy zagraniczne;

Pszenica Żyto Jęczm. Owies 
44.94 37.10 45.15 —

15.87V2 
14.62V2 
15.00 
15.93 >/2 
12.81 

13.62V2 11.84
-  13,75
— 16.81
— 15.06

15.8772 14.22

Hamburg 18.72
Praga 38.65
Brno Morawsk. 37.57 
Wiedeń 36.1272

11.88 -  

31.05 30.80 
29.95 30.91 

26.12J/2 32.00

13.14 
27.28 
27.06 
25.8772

Kto miał szczęście?
I i I I  CIĄGNIENIE.

Główne wygrane.
1(1-090 zł. — 17031 123060.
5.000 zł. — 36356 133232.

2.000 zł. — 15064 120008 12177!
180676.

1.000 zł. — 3686 30598 
120286 153795.

500 zł. — 8125 57630 57759 74!
95912 109366 110945 112779 163489 
190955.

400 zł. — 6139 11266 15217 28245 48769 
62974 71412 94855 112502 115767 122989 
130735 156395 170373 171974.

300 zł. — 5451 12908 15317 20954 23209 
31548 54289 55877 84199 88808 94648 120383 
156310 158202 171453 173274 192864.

I I I  CIĄGNIENIE.
Główne wygrane.

25.000 zł. — 76228.
10.000 zł. — 191998.
5.690 zł. — 52786 72600 98193.
2.000 zł. _  22811 102398 111998 167959.
1.000 zł. — 29023 31393 33762 47930 

53253 90664 126665 166497 177967.
500 zł. — 16553 19663 111587 138876

187085 134364 187366 164380 89415 93538
183063 162965.

400 zł. — 11224 80465 81454 88184 91261 
97870 101571 110711 120466 127380 130083 
151455 174064 189476.

300 zł. _  3143 24502 40252 41169 65139 
70738 81764 82018 87008 89057 95291 110335 
115955 124472 137636 146116 158137 161945
164000 167035 168829 194455.

D ragi dzień.

0  ciągnienie.

20.000 zł. — 94526.
10.000 zł. — 326 122621 186117 194147.
5.000 zł. — 116093 165011 174308.
2.000 zł. _  5522 22583 44723 58924 

137421 149339 190959.

1.000 zł. _  13779 21292 53092 15554 
107087 109712 127322 171415 142306.

500 zł. — 15661 29733 40670 47331 48492 
68799 77471 81556 91432 119228 173857 
190789.

400 zł. — 7346 44072 49512 56209 68328 
77471 87330 88005 99653 102358 105878
110903 142484 156644 184028 192757.

300 zł. — 6965 11756 38578 51718 75338 
75469 82117 96294 160827 105854 115693
117334 137114 137486 148942 152736 152679
155637 166476 173692 177912 181893.

250 zł. _  11017 11073 31260 16063 23991 
37775 52121 52692 55567 55963 59529 59574 
62383 62938 72053 75643 75797 76846 86704 
87828 89421 98376 111031 115077 118356
321280 121529 127368 127851 128718 135917
142716 142792 145103 346045 151710 167049
167918 168530 171396 173382 190532 191330.

I I  ciągnienie.
50.000 zł. — 182097.
25.000 zł. _  166798.

74446 142752 187282 189438. 

. 26999 30046 35663 56914

2.000 zł. — 61084 73729 187839.
1.060 zł. _  40680 111723 137611 154146 \  

159318 184424.
500 zł. — 29857 34931 84622 146443 

149412 152931 157960 159869 161966 162091 
172811 174984 177437 186464 186923 189314.

40© zł. — 11011 27546 28109 30643 
33127 34097 39905 72635 79399 83630 84147 
87282 93781 102049 1C4413 121355 145357 
161361 162980 169578.

300 zł. — 11225 11880 15598 23027 28244 
33353 64211 70609 71520 80193 100534 
104413 116557 120780 121444 142528 150335 
155473 166860.

250 zł. — 9245 12625 12724 28690 29013 
33476 40647 43208 50946 55990 60052 61541 
72901 74188 76005 80113 90902 95713 97166 
99061 107562 113948 116764 122832 131351 
134510 137482 137792 139876 143810 151941 
155491 160583 165650 166696 169101 174706 
178137 179747 191061 193725 193811.

Sprawy organizacyjne
Stron. L udow ego

POW. KALISZ. Zjazd Statutowy 
pow. kaliskiego odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 26 kwietnia 1936 r. w Kaliszu 
w sali „T. U. R a44. Otwarcie o godz. 
13-tej. _  Kola, które nie wykupi­
ły jeszcze legitymacyj na 1936 r. — 
wzywamy, ażeby przed Zjazdem ten 
obowiązek wypełniły, gdyż Jest to re­
gulaminowy warunek udziału w Zjeź< 
dzie z prawem głosu.

Zarząd S. L. pow. kaliskiego podaj© 
do wiadomości ludowców, że uchwalą 
powziętą na posiedzeniu w dniu 13, l i i ,  
b. r. postanowił zmienić obrońcę praw­
nego dla członków S. L., którym odtąd 
będzie p. mec. J. A. Dąbrowski, mają­
cy kancelarję przy ul. 11-go listopada 
w Kaliszu, dom. n r 6 (róg Starego 
Rynku i ul. Kanonieckicj). Wzywamy 
wszystkich ludowców do udawania się 
w© wszystkich sprawach prawnych P°d 
wskazanym adresem. Porady prawne 
dla członków w dnie targowe: wtorki i 
piątki o godz. 14-tej są udzielane bez­
płatnie. Również bezpłatna obrona w 
sprawach politycznych, przy których 
członek ponosi jedynie koszty sądowo 
Członkowie z pow. kali kiego powinni 
zwracać się po opinję i polecenie do 
S ekretarjatu  Powiatowego S. L. przy 
ul. 3-go Maja nr. 10 w Kaliszu.

Za Zarząd Pow. S. L. (_ ) St Karpała.

Agenci
do sprzedaży -wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa 
ni. ,,KOSA“, Lublin, skry­
tka 275.

h ku li ziem skiej

nie znajdzie się 
człowieka który­
by n i e  u z n a ł

k o r z y ś c i

p ł y n ą c y c h
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OPożyteczne Książki I

r o l n i c z e  i o g r o d n ic z e 9

St. Brzozowski
Nowy Sposób hodowli truskawek . . zł. 1.50 

E. Nehrling
Uprawa warzyw na własny użytek zł. 1.50 

St. Makowski
Walka z chwastami w ogrodzie . • zł. 1.50

M. H.
Jak  chorują zboża i ziemniaki i jak
je od chorób o c h ro n ić ......................zł. 0.40

R. Dulęba
Łąki ich osuszanie, nawożenie i pod- 
siewame. Dla dobrych gospodarzy . zł. 0.30 

Dr. Wł. Kubik Insp. Ogrodnictwa
Uprawiajmy pola i ogrody podmiej­
skie ......................* ................................ zł. 0.70

M. Natausou
O uprawie buraków cukrowych . . .z ł. 0.40

Książki wysyłamy za poprzedniem nadesła­
niem pieniędzy. Do należności za książki do­
liczyć należy i przesłać portorjum w wyso­

kości 25 groszy.

Z a k ł a d y  Graficzne i W yd aw n icze

W ik to ra  K u lersk iego
Grudziądz

Założyciel W iktor Kulerski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka44 Tuszewo, pow. jrudziądz (Pora.). Telefon nr. 1811 i 18 3. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420, 
*a redakcję odpowiedzialny Maks. Ho ak, Grudziądz, ul. M łyńska 6. — Druk om Zakl. Graficznych i Wydawn. „W, Kuler&kiego m  Grudziądzu Tuszowi
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